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W towarzystwie Aleksandra Zawadzkiego
prezydent Kekkonen przybył do Katowic

Serdeczne powitanie 
w stolicy Górnego Śląska

Stolica Górnego Śląska niezwykle serdecznie powitała 
w czwartek prezydenta Republiki Finlandii dr Urho Kekko- 
nena i przewodniczącego Rady Państwa Aleksandra Zawadz­
kiego.
Przed dworcem w Katowi­

cach, udekorowanym flagami 
Finlandii i Polski, zgromadzi­
ły się tłumy ludności, delega­
cje zakładów pracy, kopalń, 
hut, młodzież w strojach re­
gionalnych.

Wysiadających z wagonu 
Urho Kekkonena z małżonką, 
Aleksandra Zawadzkiego i po­
zostałych gości witają czołowe 
osobistości Górnego Śląska i 
Zagłębia Dąbrowskiego — z 
Ryszardem Nieszporkiem i Ed­
wardem Gierkiem oraz gospo­
darze miasta.

Prezydent Finlandii w towa­
rzystwie przewodniczącego 
Rady Państwa odbiera raport 
dowódcy kompanii honorowej 
WP, a następnie — przy 
dźwiękach marsza general­
skiego — przechodzi przed jej 
frontem. Wśród serdecznej 
owacji tłumnie zebranych na 
placu mieszkańców stolicy 
Śląska goście i gospodarze 
wchodzą na trybunę by wygło­
sić przemówienia powitalne.

Przyjmujemy dziś naszych gości 
na ziemi katowickiej, gdzie wiele 
zbiega się nici, łączących oba na­
sze kraje — mówi przewodniczący 
Prezydium WRN, R. Nieszporek — 
z ogólnej kwoty rocznych obro­
tów handlowych między Polską i 
Finlandią, lwia część przypada na 
nasze województwo.

Milo jest nam słyszeć, że węgiel 
dostarczany Finlandii przez pol­
skich górników, cieszy się uzna­
niem w waszym kraju.

My również wysoko cenimy wa­
sze dostawy rud żelaznych oraz 
wyrobów przemysłu drzewnego. 
Dostarczamy wam także nasze wy­
roby walcowane, maszyny i u- 
rządzenia techniczne.

Na szczególne podkreślenie za­
sługuje atmosfera, w jakiej roz­
wijają się nasze wzajemne stosun­
ki gospodarcze.

Wszędzie, gdziekolwiek spojrzy 
Pan wokół, Panie Prezydencie, 
ujrzy Pan wytężoną, pokojową 
Pracę, i dlatego właśnie my Ślą­
zacy, jesteśmy szczególnie wyczu­
leni na wszystko, co wiąże się ze 
sprawą zachowania i utrwalenia 
Pokoju.

Wizyta Wasza jest dla nas prze­
jawem pokojowego współistnie- 
nJa, jest wyrazem dalszego zbliże- 
B>a między narodami fińskim i 
Polskim.

Gospodarzowi województwa 
°^powiada prezydent Urho 
Kekkonen:

krytykuję przywódcę Labour Party

Wilson potwierdza swe stanowisko
Po zakończeniu podróży do Kanady i USA, przywódca 

Labour Party — Harold Wilson, zapytany na konferencji 
Prasowej czy w czasie rozmów w Waszyngtonie poruszona 
była sprawa polskiego planu zamrożenia broni nuklearne.) 
W Europie środkowej, odpowiedział, iż do planu tego Labour 
Party ustosunkowuje się z sympatią.
Jeden z dziennikarzy za- 

cnodnioniemieckich zapytał 
usona, dlaczego Labour Par- 

y udziela poparcia planowi 
Piskiemu i innym podob- 
Py^i, skoro dotyczą one dwóch 
Państw niemieckich o nierów- 

ym obszarze i liczbie ludno- 
■ci. Wilson wyjaśnił, że plan 
kockiego obejmuje nie tyl- 
cb j ■ mcy wschodnie i za- 
Czo }?e’ a^e również Polskę i 
ode .^owację, co stwarza 

Powiednią równowagę.
ZdrJ^°n wypowiedział się 
bm,. 0Wan*e przeciwko roz- 
ar s.Zechnianiu broni nukle- 

eL a szczególnie przeciw­

Słowa, wypowiedziane przez Pa­
na, są wyraźnym odbiciem przy-

Dokończenie na str. 2

4 bm. odbyła się w Warszawie 
uroczystość nadania dokfoiatu 
honorowego nauk prawnych Uni­
wersytetu Warszawskiego prezy­
dentowi Finlandii dr Urho Kek- 
konenowi. Na zdjęciu: rektor 
UW prof. Stanisław Turski wrę­

cza dyplom dr. Kekkonenowi.
CAF — fot. Uchymiak 1

MAKARIOS: pewien pomyślny krok naprzód

Na Cypr będą wysłane siły ONZ
Rezolucja Rady Bezpieczeństwa

Rada Bezpieczeństwa ONZ uchwaliła w środę rezolucję 
w sprawie Cypru. Projekt rezolucji został przedstawiony — 
jak już donosiliśmy — przez delegatów: Brazylii, Boliwii, 
Wybrzeża Kości Słoniowej, Maroka i Norwegii.
Rezolucja zaleca utworze­

nie „w porozumieniu z rządem 
Cypru sił ONZ, mających za 
zadanie utrzymanie pokoju 
na wyspie”. Skład i liczebność 
tych sił, które mają być wy­
słane na Cypr na okres trzech 
miesięcy, zostaną ustalone 
przez sekretarza generalnego 
ONZ, U Thanta, w porozu­
mieniu z rządami: Cypru, 
Grecji, Turcji i W. Brytanii. 
Sekretarz Generalny ma tak- 

ko dopuszczeniu NRF do kon­
troli nad tą bronią.

*
Dziennik zachodnioniemiecki 
General Anzeiger” krytykuje w 

środowym numerze Wilsona «a 
jego wystąpienie w Waszyngtonie. 
Gazeta z rozdrażnieniem pisze o 
oświadczeniu Wilsona, że jego 
partia wystąpi przeciwko „mię­
dzynarodowym siłom atomowym 
NATO” jeżeli mogłoby to umoż­
liwić wejście NRF do „klubu ato­
mowego”. Gazeta krytykuje Wil­
sona L propozycję otworzenia w 
Europie środkowej strefy bezato­
mowej. (PAP)

O wystąpieniu Wilsona p’- 
szemy w naszym komentarzu 
na str. 2.

MEMORANDUM 
rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
w sprawie zamrożenia zbrojeń jądrowych 

i termojądrowych w środkowej Europie
Rząd Polskiej Rzeczypospo­

litej Ludowej dawał już nieje­
dnokrotnie wyraz swemu kon­
sekwentnemu dążeniu do zna­
lezienia rozwiązań, mających 
na celu międzynarodowe od­
prężenie oraz rozbrojenie i u- 
dzielał swego poparcia wszel­
kim konstruktywnym propo­
zycjom, zmierzającym w tym 
kierunku. Przedmiotem szcze­
gólnej troski rządu polskiego 
było i jest doprowadzenie do 
zmniejszenia napięcia między­
narodowego i stworzenie wa­
runków bezpieczeństwa w 
środkowej Europie. Cel ten 
może i powinien być osiągnię­
ty przede wszystkim poprzez 
zahamowanie wyścigu zbrojeń 
w tej części świata.

Mając to na uwadze, rząd 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej przedstawił w swoim 
czasie plan utworzenia strefy 
bezatomowej w Europie, który 
— jak wiadomo — spotkał się 
z zainteresowaniem wielu 
państw oraz światowej opinii 
publicznej i — zdaniem rządu 
polskiego — nadal jest w peł­
ni aktualny. x

Rząd polski uważa, że ist­
nieją obecnie odpowiednie wa­

żę wyznaczyć mediatora, któ­
ry będzie starał się o uregu­
lowanie politycznego aspektu 
problemu cypryjskiego. Poza 
tym Sekretarz Generalny ma 
mianować dowódcę naczelne­
go sił ONZ na Cyprze, który 
będzie mu składał sprawozda­
nia ze swej działalności.

Przed glosowaniem delegat 
ZSRR — N. Fiedorenko, oświad­
czył, że delegacja radziecka — u- 
względniając stanowisko kraju 
najbardziej zainteresowanego, a 
mianowicie Cypru, będzie głoso­
wać za projektem rezolucji, mi­
mo, że ma on pewne mankamen­
ty.

Fiedorenko wysunął wniosek, 
by 4 punkt projektu rezolucji 
(dotyczący procedury ustalania 
składu i liczebności oraz struk­
tury wojsk ONZ), został przegło­
sowany oddzielnie, ponieważ de­
legacja radziecka nie może po­
przeć tego punktu i wstrzyma się 
od głosu. Wniosek został przyjęty 
i glosowanie nad tym punktem 
przeprowadzono oddzielnie. Uzy­
skał on 8 głosów, przy trzech de­
legatach, wstrzymujących się od 
głosu (ZSRR, Czechosłowacji i 
Francji). Pozostałe punkty pro­
jektu rezolucji zostały uchwalone 
jednomyślnie.

V
Opinia publiczna na Cyprze 

z ogromnym zainteresowaniem 
śledziła przebieg obrad Rady 
Bezpieczeństwa. Arcybiskup 
Makarios przy spotkaniu z przy 
wódcami Greków cypryjskich 
oświadczył, że „aczkolwiek 
projekt rezolucji nie może 
zaspokoić w całości naszych 
własnych żądań, to stwarza

Dokończenie na str. 2 

runki dla podjęcia natychmia­
stowych kroków, których rea­
lizacja mogłaby ułatwić dal­
sze posunięcia, prowadzące do 
odprężenia, umocnienia bez­
pieczeństwa i postępu w dzie­
dzinie rozbrojenia.

Wychodząc z tych założeń, 
rząd Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej przedstawia propo­
zycję zamrożenia zbrojeń ją­
drowych i termojądrowych w 
środkowej Europie. Realizacja 
takiej propozycji miałaby 
szczególne znaczenie dla bez­
pieczeństwa zarówno Polski, 
jak i wszystkich krajów tego 
rejonu oraz całej Europy, po­
nieważ w niczym nie narusza­
jąc istniejącego stosunku sił, 
przyczyniłaby się do powstrzy­
mania wyścigu zbrojeń jądro­
wych.

I
Rząd polski proponuje, aby 

zamrożeniem zbrojeń jądro­
wych i termojądrowych objąć 
zasadniczo terytoria Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 
Czechosłowackiej Republiki 
Socjalistycznej, Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej i 
Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej, łącznie z odpowiedni­
mi wodami terytorialnymi i 
przestrzenia powietrzną.

Rząd Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej widzi możliwość 
rozszerzenia tego obszaru po­
przez przystąpienie innych 
państw europejskich.

II
Przedmiotem zamrożenia by 

łyby wszelkiego rodzaju ła­
dunki jądrowe i termojądro­
we, bez względu na sposób 
ich użycia lub przenoszenia.

III
Strony dysponujące siłami 

zbrojnymi na obszarze propo­
nowanego zamrożenia zbrojeń, 
podejmą zobowiązania niepro- 
dukowania, niewprowadzania 
względnie niesprowadzania i 
nieprzekazywania innym stro­
nom na tym obszarze względ­
nie nieprzyjmowania od in­
nych stron na tym obszarze 
wyżej wymienionych broni ją­
drowych i termojądrowych.

IV
W celu zapewnienia wyko­

nywania zobowiązań, należa­
łoby ustanowić odpowiedni sy­
stem nadzoru i gwarancji.

Nadzór nad wykonywaniem 
zobowiązania nieprodukowa- 
nia objętych zamrożeniem 
broni jądrowych i termojądro­
wych byłby dokonywany w 
zakładach, które są lub które 
mogą być wykorzystane do ta­
kiej produkcji.

Dla zapewnienia wykony­
wania innych zobowiązań by­
łaby ustanowiona kontrola, 
dokonywana według uzgodnio­
nego trybu w odpowiednich 
granicznych węzłach komuni- 

| kacji kolejowej, drogowej,

Z „Głosem" wzdłuż i wszerz Wielkopolski 

i Dziesiąty koncert w Ostrowie
1 Tak więc po raz dziesią­
ty autobus z rozśpiewany­
mi chłopcami jedzie dro­
gami Wielkopolski, niosąc 
do odległych miejscowości 
pieśni kompozytorów pol­
skich i obcych. Mimo przy 
gotowywania (co wymaga 
dużo pracy i czasu) części 
Reąuiem Wojennego B. Brit 
tena, które będzie wykona­
ne w kwietniu w Operze 
Warszawskiej, Poznański 
Chór Chłopięcy kontynuuje 
cykl koncertów „Wzdłuż i 
wszerz Wielkopolski” or­
ganizowany przez Woje­
wódzką Komisję Związ­
ków Zawodowych i redak­
cję „Głosu Wielkopolskie­
go”.

Jubileuszowy dziesiąty 
koncert odbędzie się w 
Ostrowie w Domu Kultury 
ZNTK w niedzielę dnia 8 
marca o godz. 17 Tym ra­
zem ponularni ch’oucy 
Kurczewskiego śpiewać 
będą dla kobiet w dniu 

rzecznej oraz w portach mor­
skich i lotniczych.

Kontrolę i nadzór mogłyby 
sprawować mieszane komisje 
parytetowe, złożone z przed­
stawicieli Układu Warszaw­
skiego i Paktu Północnoatlan­
tyckiego. Skład tych komisji 
może być rozszerzony także na 
przedstawicieli innych państw. 
Skład, struktura i metody 
działania organów kontroli bę­
dą przedmiotem szczegółowych 
uzgodnień.

Strony, których siły zbrojne 
znajdują się na obszarze za­
mrożenia zbrojeń i które dys­
ponują bronią jądrową i ter­
mojądrową, przekazywałyby 
sobie — na periodycznych 
spotkaniach swych przedsta­
wicieli — wszelkie informacje 
i sprawozdania, niezbędne dla 
realizacji zobowiązań dotyczą­
cych zamrożenia zbrojeń ją­
drowych i termojądrowych.

V
Postanowienia dotyczące re­

alizacji wyżej przedstawionej 
^ronozycji powinny być ujęte 
v. formę odpowiednich doku­
mentów.

Rząd Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej gotów jest ood- 
jąć rozmowy i rokowania z 
zainteresowanymi stronami 
dla osiągnięcia porozumienia 
w sprawie realizacji przedsta­
wionych celów.

Rząd polski odniesie się z 
uwagą do wszystkich kon­
struktywnych wniosków, zgo­
dnych z celami przedstawio­
nej propozycji i zmierzający­
mi do zamrożenia zbrojeń w 
Europie środkowej.

R?ad Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej oczekuje pozy­
tywnego ustosunkowania się 
do przedłożonej propozycji.

Oświadczenie min. Rapackiego 
na konferencji prasowej w Warszawie

5 bm. w . gmachu MSZ w Warszawie odbyła się 
konferencja prasowa, w toku której min. spraw zagranicz­
nych Adam Rapacki złożył oświadczenie i odpowiedział na
szereg pytań w związku z memorandum rządu PRL 
w sprawie zamrożenia zbrojeń jądrowych i termojądro­
wych w środkowej Europie. W konferencji uczestniczyło 
ok. 100 dziennikarzy polskich i zagranicznych.
Jak panowie pamiętają, 

Władysław Gomułka w swo­
im przemówieniu płockim w 
grudniu ub. roku wysunął 
propozycję, dotyczącą zamro­
żenia zbrojeń nuklearnych w 
Europie środkowej. Obecnie 
memorandum rządu polskiego 
precyzuje te propozycje w ta­
kim stopniu, w jakim to jest 
wskazane, aby dokument ten 
uczynić punktem wyjścia dla 
konstruktywnych negocjacji 
między zainteresowanymi stro 
nami.

> Propozycja ta jest wyni­
kiem konsekwentnego dąże­

ich święta. Niewątpliwie 
zdobędą sobie sympatię ze­
branych pań nie tylko 
wspaniałym śpiewem lecz 
również ujmującym wy­
glądem.

Jak nas zapewnił dyrek­
tor i jednocześnie dyry­
gent — Jerzy Kurczewski, 
w repertuarze dziesiątego 
koncertu znajdą się te 
wszystkie piosenki, które 
zdobyły najwięcej okla­
sków w dotychczasowych 
koncertach.

Kilka godzin wcześniej 
— w niedzielę 8 marca 
o godz. 14 Poznański Chór 
Chłopięcy wystąpi z kon­
certem

w Pleszewie
Także tutaj koncert po­

prowadzi Aleksandra Szul_ 
cówna. a popularną już 
„Zgaduj-Zgadulę” redak­
torzy „Głosu”.

poznańskiego autora Fe­
liksa Siemiankowskiego, 
znanego już Czytelnikom 
z pamiętników pt. „Trudne 
dni", których fragmenty 
drukowaliśmy w „Głosie 
Wielkopolskim" (całość u- 
kazała się nakładem Wy­
dawnictwa Poznańskiego 
w 1963 r.).

Opowiadanie „Dąbrów­
ka w niepokoju" ukazuje 
dramatyczne wydarzenia 
na wsi wielkopolskiej w 
dniach powojennych, bez­
pośrednio poprzedzają­
cych referendum z 1946 r.

Dzisiaj na stronie 3 — 
pierwszy odcinek „Dą­
brówki w niepokoju"; ciąg 
dalszy — w kolejnych wy­
daniach „Głosu".

Pierwsze przesyłki 
na XXXIII MTP

Mimo że XXXIII Między­
narodowe Targi Poznańskie 
odbędą się dopiero w czerw­
cu, przedsiębiorstwo spedy­
cyjne C. Hartwig otrzymuje 
już przesyłki eksponatów. W 
tych dniach nadeszły do Po­
znania trzy wagony kolejo­
we. Ich zawartość to — jedna 
z maszyn do ekspozycji USA, 
obudowa dla stoisk firm wło­
skich oraz drobne eksponaty 
przeznaczone dla pawilonu 
ZSRR, (c)

Przed drugą konferencją 
państw

niezaangażowanych -
W Kolombo opublikowano 

komunikat ministerstwa spravv 
zagranicznych Cejlonu stwier­
dzający, że prezydent Jugo­
sławii Tito, prezydent ZRA 
Naser i premier Cejlonu Ban- 
daranaike doszli do porozu­
mienia w sprawie zaproszenia 
rządów krajów, które uczest­
niczyły w pierwszej konfe­
rencji państw niezaangażo- 
wanych w Belgradzie, na 
wstępne spotkanie, mające na 
celu przygotowanie konferen­
cji na szczycie w roku 1964, w 
Kolombo w dniu 23 marca br.

nia Polski do przestawienia 
rozwoju sytuacji w Europie 
środkowej na tory odpręże­
nia, rozbrojenia i wzajemne­
go bezpieczeństwa. Jesteśmy 
przekonani, że miałoby to 
ogromne znaczenie dla utrwa­
lenia pokoju na całym świę­
cie.

Państwa socjalistyczne wy­
suwały wiele propozycji, zmie 
rzających w tym kierunku. 
Wysuwała je również Polska: 
wspomnę chociażby plan 
utworzenia strefy bezatomo­
wej w środkowej Europie.

Propozycje te uważamy za 
nadal aktualne. Uważamy jed 
nak. że nie byłoby rozsądnie 
w oczekiwaniu na pomyślne 
rezultaty naszych wysiłków 
przypatrywać się biernie wy­
ścigowi zbrojeń, zwłaszcza 
zbrojeń nuklearnych w tym 
rejonie świata, którego zna­
czenie dla dalszych losów po­
koju trudno przecenić.

Obecnie, kiedy zdają się 
zarysowywać na bliższą lub 
na dalszą metę możliwości 
porozumienia w wielu zagad­
nieniach. jest rzeczą dużej 
wagi, aby powstrzymać wy­
ścig zbrojeń nuklearnych "w 
środkowej Europie.

Jeśli tego nie uczynimy, sy­
tuacja będzie się kompliko­
wać i będzie utrudniała poro­
zumienie. Jeśli to zrobimv, 
przyczynimy się do postępu 
wysiłków na drodze d0 poko­
jowego rozwoju sytuacji w 
Europie. Taki jest cel propo­
zycji Władysława Gomułki. 
Cel ten pragniemy osiągnąć 
możliwie najprostszą drogą.

Liczymy na poważne i kon­
struktywne ustosunkowanie 
się zainteresowanych stron do 
polskiej propozycji, na po­
ważne i konstruktywne nego­
cjacje.



Minister wiosła w Polsce

Do przebiegu rozmów 
przywiązujemy dużą wagą

Na zaproszenie ministra 
handlu zagranicznego Witolda 
Trąmpczyńskiego przybył do 
Warszawy z 4-dniową wizy­
tą minister udziałów państwo 
wych w rządzie włoskim — 
Giorgio Bo.

„Przyjechaliśmy — oświad­
czył min. wioski — aby do­
konać szerokiej wymiany po­
glądów. dotyczących aktual­
nego stanu polsko-włoskich 
stosunków gospodarczych. Do 
przebiegu rozmów przywią­
zujemy dużą wagę.”

W tym samym dniu min. 
Giorgio Bo złożył wizytę mi­
nistrowi Witoldowi Trąmp- 
czyńskiemu.

Po wizycie odbyło się spot­
kanie przedstawicieli polskie­
go handlu zagranicznego z de­
legacją włoską, w czasie któ­
rego przedyskutowano rozwój 
obrotów towarowych między 
Polską i Włochami oraz wza­
jemne kontakty gospodarcze.

Rozmowy Sandysa
W Nairobi rozpoczęły się roz­

mowy między rządem Kenii a 
ministrem do spraw Wspólnoty 
Brytyjskiej, Duncanem Sandysem, 
Celem rozmów jest ustalenie form 
— w jakich W. Brytania mogła 
by zachować swoje wpływy mili­
tarne w krajach Afryki Wschod­
niej. |

Upowszechnienie sportu masowego 
podstawowym kierunkiem działania

ViIN Plenum CPZZ zakończyło obrady

W środę zakończyły się 2-dniowe obrady VIII Plenum 
CRZZ. W drugim dniu posiedzenia toczyła się dyskusja nad 
referatem, wygłoszonym przez sekretarza CRZZ — Wiesława 
Kosa, na temat zadań związków zawodowych w zakresie 
rozwoju masowego wychowania fizycznego, sportu, tury­
styki i wypoczynku po pracy.
Mówca podkreślił, że związ­

ki zawodowe przywiązują 
coraz większą wagę do spraw 
kultury fizycznej. Wynika to 
przede wszystkim z troski 
ruchu zawodowego o podnie­
sienie zdrowotności załóg, o 
zapewnienie sprawności fi­
zycznej młodzieży, o pełne 
wykorzystanie wszystkich wa­
lorów wychowawczych kultu-

Prezydent Finlandii 
na Górnym Śląsku

Dokończenie ze str. 1 
jaznych uczuć, jakie żywią w sto­
sunku do siebie nasze narody, 
tworząc trwały fundament współ­
pracy naszych krajów.

Jedno z najważniejszych źródeł 
energii przemysłu fińskiego leży 
właśnie tu, na tej ziemi. Jest nim 
czarny węgiel i praca śląskiego 
górnika.

Zapewniam Pana, że z jak naj­
większym zainteresowaniem za­
poznawać się będziemy z pracą 
tak ważnego i tak znanego ośrod­
ka przemysłowego oraz z rozwo­
jem kulturalnym tego okręgu zie­
mi polskiej, tak bogatego w tra­
dycje narodowe. Raz jeszcze jak 
najserdeczniej dziękuję za tak mi­
łe powitanie.

Następnie Urho Kekkonen i 
'Aleksander Zawadzki zajmują 
miejsca w samochodzie. Wśród 
tłumów ludności kolumna aut 
rusza do rezydencji.

Po krótkim odpoczynku do­
stojni goście i towarzyszące 
im osobistości wraz z gospoda­
rzami województwa udali się 
na zwiedzanie Śląskiego Za­
głębia Przemysłowego. (PAP)

Przez kilka dni, które minęły od 
złożenia polskiego memorandum 
o zamrożeniu zbrojeń jądrowych 

w środkowej Europie, prasa światowa 
przyniosła wiele komentarzy na ten 
temat. Ale — chociaż wyrażały one opi­
nię takich czy innych kół — żaden z nich 
nie dał się porównać z tym, co na temat 
polskiej inicjatywy powiedział w Wa­
szyngtonie Harold Wilson, dzisiaj 
przywódca opozycji, a jutro, jeśliby 
wygrał wybory — premier Wielkiej 
Brytanii.

Labour Party ma poważne szanse na 
wygraną. A jeśli tak — to tym większe 
znaczenie ma to, że jej przywódca po­
parł w całej rozciągłości polską propo­
zycję zamrożenia zbrojeń jądrowych w 
Europie, że wagę jej przyrównał z wagą 
propozycji o nierozprzestrzenianiu broni 
jądrowej i że uczynił to oficjalnie w 
imieniu swojej partii.

Znane jest od dawna stanowisko La­
bour Party, jeśli chodzi na przykład o 
uznanie granicy na Odrze i Nysie. Zna­
ne jest też poparcie, udzielane przez tę 
partię wszelkim koncepcjom „disenga- 
gement”, takim, jak m. in.. plan Rapac-

Dalsza poprawa warunków 
hodowli bydła 
Omówienie uchwały KE^M

Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów podjął uchwałę, 
która stwarza lepsze warunki hodowli bydła, a tym sa­
mym wpłynie na zwiększenie 
i mleka.

dostaw żywca wolowego

W myśl uchwały, 1 marca 
br. na terenie całego kraju, z 
wyjątkiem rejonów o wyso- 
kiej konsumpcji mleka, a więc 
na zapleczu dużych ośrodków 
miejskich i przemysłowych — 
wprowadza się w skupie no- 
wą klasę cieląt o wadze po­
wyżej 80 kg. Cena skupu jed­
nego kilograma żywej wagi 
w tej klasie będzie wynosić 
19 zł. Cielęta przeznaczone 
są w zasadzie do dalszego 
chowu i będą sprzedawane 
gospodarstwom na warunkach 
kredytowych.

Sprzedaż gospodarstwom 
cieląt, które będą hodowane 
na rzeź, powiązana będzie z 
kontraktacją — tzn. nabywa­
jąc cielę gospodarstwo podpi­
suje umowę na dostawę tej 
sztuki o odpowiedniej wadze. 
Nabywcy płacić będą cenę 
skupu, tj. 19 zł, za 1 kg ży­
wej wagi.

ry fizycznej, sportu i tury­
styki w procesie wychowania 
socjalistycznego mas.

Stoimy na stanowisku — 
stwierdził m. in. sekretarz 
CRZZ — że tzw. sport kwali­
fikacyjny i wychowanie fi­
zyczne są to sprawy najści­
ślej ze sobą związane i wza­
jemnie się uzupełniające.

Pierwszoplanowe zadanie w 
zakresie rozwoju sportu wy­
sokokwalifikowanego — to 
przede wszystkim większa niż 
dotychczas koncentracja wy­
siłków na pracy z młodzieżą.

W dyskusji zabrał również głos 
przewodniczący GKKFiT, Włodzi­
mierz Reczek. Wiele miejsca po­
święcił on omówieniu programu 
rozwoju sportu i turystyki, któ­
rego myślą przewodnią jest zbu­
dowanie trwałych podstaw dla 
pełnej możności korzystania z do­
brodziejstw kultury fizycznej 
przez wszystkich pracujących w 
naszym kraju. Realizacja tego 
programu wymaga jednak nie tyl 
ko wielu środków i energii, a tak 
że lat. W. Reczek stwierdził, że 
podstawowym kierunkiem dzia­
łania w zakresie kultury fizycz­
nej jest usportowienie społeczeń­
stwa polskiego. Wiele miejsca W. 
Reczek poświęcił również takim 
zagadnieniom, jak: szkolenie 
kadr, turystyka zagraniczna, bu­
downictwo sportowe i turystycz­
ne.

Dyskusję podsumował prze­
wodniczący CRZZ — I. Łoga- 
Sowiński. Poruszył on szereg pro 
blemów, związanych z rozwojem 
sportu polskiego, którego podsta­
wą jest sport związkowy.

Plenum podjęło uchwałę w spra 
wie dalszego upowszechniania i 
rozwoju masowego wychowania 
fizycznego, sportu, turystyki i wy 
poczynku po pracy. (PAP)

Echa polskiej inicjatywy

Waszyngton, Wilson
i Polska

kiego. Poparcie w obecnej sytuacji pla­
nu Wł. Gomułki jest logiczną konsekwen­
cją tego stanowiska, które wypływa z 
dążenia do zmniejszenia napięcia i po­
prawy stosunków między Wschodem 
a Zachodem.

Ale uderza jeden jeszcze moment: 
motywacja, jaką posługuje się angielska 
opozycja, wysuwająca antyatomowe pla­
ny i występująca przeciw wielostron­
nym siłom nuklearnym NATO. Podobnie 
jak Polska, która nigdy nie ukrywała, że 
motywem przewodnim jej inicjatyw po­
kojowych jest niedopuszczenie do ato­
mowego uzbrojenia ŃRF — tak i Wil­
son nie ukrywa dziś, że ten sam cel 
przyświeca polityce Labour Party.

I jeszcze jedno zwraca uwagę czytel­
nika, który śledzi wystąpienia kandy^

Największe możliwości kon­
traktacji młodego bydła istnieją 
w rejonach, gdzie są duże ob­
szary zmeliorowanych łąk i pa­
stwisk. Uchwała przewiduje 
wprowadzenie w tych rejonach 
premii węglowych dla producen­
tów, a w powiatach należących 
do rejonów o wysokim zapotrze­
bowaniu na mleko — przyznanie 
premii węglowych również za 
każdą odchowaną i zacielaną ja­
łówkę. Premia wynosi półtora 
kilograma węgla za każdy do­
starczony kilgram żywca woło­
wego oraz 400 kg węgla — za 
każdą zacieloną jałowicę.

Ponieważ wzrost odchowu cie­
ląt do wyższych wag mógłby 
spowodować zwiększenie zużycia 
mleka pełnego na potrzeby pa­
szowe, uchwała przewiduje na 
lata 1965—1970 produkcję prepa­
ratu mleko-zastępczego oraz mie­
szanki treściwej „C” dla cieląt.

Uchwała zapewnia pomoc kre­
dytową oraz materiałową dla 
rolników, podejmujących budowę 
silosów, co umożliwi zakiszanie 
pasz na okres jesienno-zimowy.

W latach 1965—1976 przewiduje 
się budowę z elementów prefa­
brykowanych 12 tys. obór rocznie 
— w indywidualnych gospodar­
stwach rolnych oraz 10# obór ro­
cznie — w PGR-ach. Uchwała 
przewiduje uruchomienie dla ho­
dowców bydła długoterminowych 
kredytów, przeznaczonych na za­
kup elementów prefabrykowa­
nych.

Zwiększonej pomocy państwa 
dla hodowców bydła będzie to­
warzyszyć szeroka pomoc facho­
wa dla rolników. (PAP)

Narada służby melioracyjnej 
i delegatów spółek wodnych

4 bm. odbyła się w Poznania międzywojewódzka konfe­
rencja służby melioracyjnej i delegatów spółek wodnych 
z województw: bydgoskiego, szczecińskiego, zielonogórskie­
go i poznańskiego. Na naradę przybyli: wicepremier — Ste­
fan Ignar oraz wiceminister rolnictwa — Jerzy Popko. Te­
matem konferencji była sprawa konserwacji i eksploatacji 
urządzeń wodno-melioracyjnych, pielęgnacji łąk oraz dzia­
łalności spółek wodnych.

Jedną z dziedzin mocno rzu­
tujących na wyniki produk­
cji rolnej — stwierdzali 
uczestnicy — jest melioracja 
gruntów, a przede wszystkim 
należyta konserwacja urządzeń 
melioracyjnych. Tymczasem 
właśnie z konserwacją nie jest 
najlepiej. Służba melioracyj­
na wykazuje słaby poziom fa­
chowy. nie troszczą się o te 
sprawy sami rolnicy.

Spółki wodne pracują na 
ogół bardzo słabo, część z nich 
istnieje tylko „na papierze”. 
Jak wynika z danych, przyto­
czonych na konferencji, po­
stęp w zakresie obejmowania 
przez spółki areału zmelioro­
wanego jest bardzo powolny. 
Np. w roku 1960 w Pcznań- 
skiem spółki wodne obejmo­
wały działalnością 39 procent 
zmeliorowanego areału, to 
w roku ubiegłym — 48 pro­
cent.

Wicepremier Stefan Ignar 
m. in. wskazał na pilną po- 

medale

Walter Uibricht 
w polskim pawilonie

W środę przybyła do pol­
skiego pawilonu na Targach 
Lipskich delegacja rządowa 
NRD z przewodniczącym Ra­
dy Państwa Walterem Ulbrich- 
tem na czele. Goście niemiec­
cy zwiedzali przez przeszło 
godzinę pawilon w towarzy­
stwie ministra handlu zagra­
nicznego Burakiewicza i am­
basadora PRL w NRD Bara­
nowskiego.

Na krótko przed przybyciem 
delegacji rządowej NRD od­
była się ceremonia wręczenia 
przez przedstawicieli kierow­
nictwa Targów 3 złotych me­
dali, które zdobyliśmy w kon­
kursie na najlepsze ekspo­
naty.

Medale zdobyły: frezarka- 
kopiarka bezdotykowa FGC-25 
(produkcji Zakładów 1 Maja 
w Pruszkowie), oraz wolto­
mierz fazoczuły typ 202 i cyr- 
kulator ferrytowy — oba pro­
dukcji „Unipanu”. (PAP)

Rezolucja
Rady Bezpieczeństwa

Dokończenie ze str. 1 
jednak pewien pomyślny krok 
naprzód”.

Dziennik „Filelefteras” pi- 
sze, że otwiera on zaledwie 
drzwi do uczciwego i demo­
kratycznego rozwiązania. Każ­
de rozwiązanie musi być 
nieodwracalnym potwierdze­
niem jedności terytorialnej 
wyspy.

Morze Egejskie jest nadal ob­
szarem ostrego napięcia. Zarówno 
6 flota amerykańska, jak i tu­
reckie jednostki morskie, które 
wyszły z portu Iskenderun, łą­
cząc się częściowo z flotą amery­
kańską, przebywają nadal w o- 
kolicach Rodosu i Krety.

Jednocześnie z wyraźnym za­
miarem manifestacji gotowości do 
obrony Cypru, wyruszyła w ten 
sam rejon flota grecka i rozwija 
operacje w rejonie wyspy Samos 
i Dardaneli. (PAP)

trzebę usprawnienia systemu 
konserwacji urządzeń melio­
racyjnych. Słuszny jest wnio­
sek, by w rejonach najbar­
dziej zaniedbanych w tym za­
kresie. przy współudziale 
wszystkich rolników najpierw 
doprowadzić do porządku 
istniejące urządzenia, a do­
piero później przystąpić do 
nowych inwestycji. Tam gdzie 
wspólnie korzysta się z urzą­
dzeń melioracyjnych, wszyscy 
użytkownicy powinni znaleźć 
się w spółkach wodnych.
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował K. Monikowski.
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data na premiera Wielkiej Brytanii: 
wszystko to powiedziane zostało w’ Wa­
szyngtonie, w stolicy USA, przez męża 
stanu, związanej ze Stanami Zjednoczo­
nymi partnerstwem atlantyckim Wiel­
kiej Brytanii. Nie myśli on bynajmniej 
o rozluźnieniu tego sojuszu. Ale we 
wszystkich podstawowych sprawach zaj­
muje inne, niż obowiązuje dotychczas 
w NATO stanowisko: i w sprawie zbro­
jeń atomowych i w sprawie NRF i w 
sprawie granic polskich i w sprawie 
Chin i w sprawie Kuby i w sprawie 
wojny w Południowym Wietnamie i w 
sprawie kroków, zmierzających do 
zmniejszenia napięcia na świecie.

*
Niezależnie od zamieszania, jakie wy­

wołują te wszystkie sprawy wśród ame­
rykańskich polityków, jedno jest pewne: 
stanowisko Labour Party odzwierciedla 
postępy, jakie czyni dzisiaj na świecie 
realizm i nie może pozostać bez wpływu 
na dalszy bieg wydarzeń zarówno we 
wspólnocie zachodniej, jak i w stosun­
kach między Wschodem a Zachodem.

Pracowity rok piłkarzy

8 marca początek spotkań 
o Puchar Polski

Tegoroczny sezon piłkarski zainaugurują 8 marca ćwierćfinaj0 
spotkania Pucharu Polski. W tym dniu walczyć będą naste 

jące pary: dwukrotny zdobywca cennego trofeum sosnowiecki • 
denastka Zagłębia z Pogonią Szczecin, stołeczna Legia z Szombi*' 
kami, które wysoko pokonały w zawodach towarzyskich misi/* 
Polski — Górnika Zabrze 7:1, Polonia Bytom — Wisła oraz Wy^** 
lenie — Rapid. Wśród ośmiu ćwierćfinalistów mamy aż pięć drużv 
śląskich. Świadczy to najlepiej o poziomie piłkarstwa w naszy*1 
czarnym zagłębiu. m

W tym samym dniu do pierw­
szego oficjalnego meczu wystąpi 
reprezentacja juniorów, przygoto­
wująca się do wielkanocnego tur­
nieju w Holandii. Przeciwnikiem 
naszej reprezentacji będzie, we 
Wrocławiu drużyna Szwecji, która 
w turnieju UEFA weźmie udział 
po raz pierwszy.

W młodzieżowej reprezentacji 
Polski, w niedzielę w stolicy Dol­
nego Śląska, przeważają piłkarze 
śląska i Krakowa. Jedynym (zre­
sztą rezerwowym) zawodnikiem z 
okręgu poznańskiego jest bram­
karz Warty — Cieślak.

Kontynuowane będą dalsze za- 
wody piłkarskie o Puchar Sparta­
kiady Tysiąclecia (w czerwcu i 
lipcu). W spotkaniach będą brały 
udział reprezentacje młodzieżowe 
21 województw (łącznie z miasta­
mi wydzielonymi). Uczestniczyć 
mogą wyłącznie zawodnicy do lat 
23 i tylko tacy, którzy nie brali 
dotąd udziału w rozgrywkach li- 
gowych.

Przypominamy, że I-ligowcy 
rozpoczną mistrzowskie boje 15 
bm. a drużyny II ligi — 22 marca.

W roku bieżącym polscy piłka­
rze rozegrają łącznie 21 spotkań 
międzypaństwowych. Juniorzy po­
za meczem ze Szwecją grać będą 
w tym sezonie z NRD, CSRS, 
ZSRR i Rumunią. Pierwsza repre­
zentacja Polski rozegra 6 spotkań. 
Pierwszym przeciwnikiem Pola­
ków będzie w kwietniu Maroko w 
Casablance. Następne mecze — to: 
10 maja w Krakowie Polska — 
Irlandia, 25. X. mecz rewanżowy 
pomiędzy tymi zespołami w Du­
blinie, 14. VI: z NRD w Dreźnie, 
13. IX. z CSRS w Warszawie i 
27. IX. z Turcją w Istambule.

Nasza reprezentacja olimpijska 
rozegra trzy spotkania. W maju 
dwukrotnie walczyć będzie w eli­
minacjach przed Tokio z silną 
drużyną Włoch, a 20 sierpnia we 
Wrocławiu z Marokiem. Ponadto 
druga reprezentacja Polski będzie 
grała z NRD i CSRS, a „Orlęta” 
z NRD, CSRS, Rumunią i ZSRR.

Jak z powyższego wynika w sto­
licy Wielkopolski nie przewidzia­
no żadnego spotkania. Jedynie na 
zakończenie etapu kolarskiego zo­
baczymy jedną z silniejszych dru­
żyn zagranicznych. To chyba tro­
chę za mało!

Trzy atrakcyjne 
mecze bokserskie
Entuzjaści pięściarstwa, a ma­

my ich w Poznaniu wielu, nie 
będą mogli w tych dniach na­
rzekać na brak emocji. Czekają 
ich w ciągu dwóch dni, trzy 
atrakcyjne spotkania.

Pięściarze Olimpii zmierzą się 
w walce o wejście do II ligi z 
Lechią ze Szczecinka. Mecz od­
będzie się w sobotę 7 bm. o godz. 
19 w sali przy ul. Marcelińskiej. 
Obie drużyny, doceniając waż­
ność spotkania, wystąpią w swych 
najlepszych składach.

W niedzielę również w hali 
przy ul. Marcelińskiej o godz. 11 
w meczu o mistrzostwo II ligi 
spotkają się poznańscy Budowla­
ni z Burzą Wrocław. O godz 16 
będziemy świadkami zawodów o 
Puchar GKKFiT pomiędzy re­
prezentacjami juniorów Pozna­
nia i Koszalina, (p)

Filipowicz prowadzi 
na półmetku

Szachowe mistrzostwa Polski o- 
siągnęły półmetek, w rozegranej 
we wtorek ósmej rundzie turnie­
ju, lider mistrzostw, Filipowicz 
(Legion W-wa) pokonał Drozda 
(AKS Chorzów), w dogrywanych 
partiach z poprzednich rund, Do­
da wygrał z Pietrusiakiem (Lech 
Poznań)^ Gawlikowski pokonał 
Kwaśniewskiego, a Najdekier zre­
misował z Kostro.

Po 
nięju 
pkt., 
— po 
tro i

iu rundach, liderem tur- 
nadal Filipowicz — 6 
Dodą i Balcerowskim 

pkt., oraz Platerem, Kos- 
Zózką — po 4,5 pkt. (PAP)

Koszykówka

Energetyk czy AZS?
Już tylko jedna kolejka spot- 

kań pozostała do zakończenia 
rozgrywek o mistrzostwo iigi 
wojewódzkiej koszyka rek. Kolej, 
ka ta będzie miała decydujące 
znaczenie dla wyłonienia mistrza 
okręgu i reprezentanta naszego 
województwa w walce o awans 
Najpoważniejszymi kandydatami 
do pierwszego miejsca są druży. 
ny Energetyka i AZS. Energetyk 
jest w lepszej sytuacji, gdyż w 
w pierwszej rundzie pokonał 
na własnej sali akademiczki 63:53 
O ile koszykarki Energetyka wyi 
grają ostatni mecz z AZS-em 
lub przegrają różnicą najwyżej 
9 punktów, wtedy im przypadnie 
zaszczyt walki o I ligę, w przy, 
padku większej porażki tytuł zdo. 
bywa AZS. To niewątpliwie cie­
kawe i decydujące spotkanie od­
będzie się w niedzielę o godz. 18 
w sali AZS-u przy ul. Młyń­
skiej.

Poza tym w niedzielę w ostat­
niej kolejce spotkań zmierzą się: 
Olimpia II — Lech II, MKS — 
Włókniarz Kalisz, Górnik Konin 
— Ostrovia. (st)

• Polski Komitet Olimpijski 
po przeanalizowaniu startu na­
szych dwuboistów na Olimpiadzie 
w Innsbrucku, wyraził opinię, że 
wprawdzie wykonali oni tylko 
plan minimum, ale należy ich 
objąć przygotowaniami do na­
stępnych igrzysk w Grenoble.

• 17—22 marca odbędą się w 
Zakopanem międzynarodowe za­
wody narciarskie o Memoriał B. 
Czecha i H. Marusarzówny. Wśród 
zagranicznych zawodników; 
braknie reprezentantów ZSRR, 
którzy w tym samym terminie 
stają do mistrzostw krajowych.
• Mistrzostwa Europy koszyka­

rzy juniorów odbędą się 1—5 
kwietnia w Neapolu, a mistrzo­
stwa koszykówki kobiecej 6—14 
września w Budapeszcie.

Piłkarski 
Puchar Europy

W rewanżowym ćwierćfinało­
wym spotkaniu piłkarskim o Pu­
char Europy Inter Mediolan po­
konał partizana Belgrad 2:1 (2:0). 
Ponieważ w pierwszym spotkaniu 
Włosi wygrali 2:0 (0:0), ohi też za­
pewnili sobie miejsce w półfinało­
wych rozgrywkach o Puchar Eu­
ropy.

*
Piłkarze praskiej Dukli doznali 

wysokiej porażki w pierwszym 
ćwierćfinałowym spotkaniu o Pu­
char Europy przegrywając z Ro- 
russią (Dortmund) 0:4 (0:1). 
wanżowy mecz odbędzie się w 
Dortmundzie. (PAP)

Zwycięstwo 
koszykarzy AZS AWF

W zaległym meczu o 
stwo I ligi koszykówki męzęzy> 
warszawski AZS AWF 
Legię 59:49 (26:26). Najwięcej 
tów dla AZS zdobyli Perka 
i Sitkowski — 12, a dla Legii: r- 
wiak — 10 i Bednarowicz - £ 
Spotkanie stało na słabym P° 
mie. Zawodnicy obydwu dr■ ■ 
razili niedyspozycją strzałowa 
Legia grała bez swoich ..
najlepszych koszykarzy: wwn 
skiego, Suskiego, Pstrokonskieg® 
i Arendta. Dopiero na 4 
przed końcem meczu wszedł 
boisko Wichowski. (PAP)

Komunikaty
Sekcja Kręglarska KS „Energy 

tyk” zawiadamia członków, z 
dniu 8 marca br. o godz- 
kręgielni (Arena) odbędzie s ę 
branie sprawozdawcze 
rok 1963. Z okazji „Dnia 
o godz. 17 sekcja urządza 
dla pań. __



tunel pod kanałem iemal zawsze, kiedy 
zarzuca się służbie 
zdrowia niedoskona-

Korespondencja własna i Londynu

Gdyby Napoleon wygrał bitwę pod Waterloo w 1815 roku 
mielibyśmy tunel pod kanałem La Manche o przeszło 
sto lat wcześniej. W 1802 roku francuski inżynier Ma- 

thieu przedstawił cesarzowi Francuzów pierwszy projekt 
przekopania drogi pod wodą. Napoleon, zajęty innymi spra­
wami, nie mógł temu projektowi poświęcić należytej uwagi 
a potem — jak wiadomo — było już za późno

W 1872 roku powstało w Agnlii Towarzystwo dla spraw budowy 
tunelu pod Kanałem La Manche, a trzy lata później podobna in­
stytucja powstała we BranejL W 1876 roku opracowano geologiczna 
niape łożyska morskiego na odcinku między Dover w Anglii a San- 
gatte we Francji, w 18/8 roku zaczęto kopać, na razie tytułem eks- 
„erymentu. Każda ze stron przekopała milę w głąb morza, następ­
nie oba rządy podpisały protokół, który miał stanowić podstawę do 
porozumienia w sprawie budowy tunelu. Wówczas zainteresowali 
się tym angielscy eksperci wojskowi i tak długo tłumaczyli rządo­
wi brytyjskiemu, że budowa tunelu byłaby niepożądana ze wzglę­
dów strategicznych, aż ów rząd wreszcie skapitulował i zabronił roz­
poczęcia prac. Sprawa powędrowała ad acta na 80 lat.

W tym roku nic nie stoi na przeszkodzie, by porozumienie 
zostało jak najszybciej podpisane. Chodzi tylko o’ ustalenie, 
skąd wziąć fundusze — niebagatelną kwotę 105 milionów 
funtów szterlingów.

Tunel pod kanałem La Manche przeznaczony będzie dla 
ruchu kolejowego. Pociągi kursować będą w odstępach trzy- 
minutowych w „godzinach szczytu’’, a do niektórych wago­
nów osobowych dołączać się będzie płaskie lory, w których 
można transportować samochody i inne pojazdy, podobnie 
jak w tunelu Świętego Gotharda. Pociągi towarowe kurso­
wać mają w nocy, gdy ruch pasażerski jest słabszy. Eksperci 
przypuszczają, że dzięki budowie tunelu ruch pasażerski 
przez kanał La Manche wzrośnie o 50 procent (obecnie ruch 
pasażerski przez kanał osiąga rocznie około 10 milionów 
ludzi, z czego połowa podróżuje samolotami). Przewóz to­
warów prawdopodobnie również wzrośnie o 50 procent. Gru­
pa ekspertów powołana do rozpatrzenia projektu tunelu 
proponuje, by 50 procent kosztów budowy pokryły Wielka 
Brytania i Francja (na każdy z tych krajów wypadłoby po 
25 procent), a pozostałych 50 procent — Stany Zjednoczone, 
Kanada i inne kraje zachodnie. Zaproszeni na konsultacje 
przedstawiciele wielkich banków Rotszylda, Morgan Gren- 
fell i Dillon Read zaproponowali wydzierżawienie tunelu 
(po całkowitym wykończeniu i sfinansowaniu) francuskim 
i angielskim państwowym towarzystwom kolejowym. Renta 
dzierżawna musiałaby być odpowiednio wysoka, aby udzia­
łowcy mieli zapewnione procenty.

Zdaniem ekspertów budowa tunelu nie będzie nastręczać 
poważniejszych trudności technicznych. Tunel przebiegać 
będzie od Dover do Sangatte na przestrzeni 23 mil (36,8 km). 
Wykopany będzie na głębokości 160 stóp (około 48 m) pod ło­
żyskiem morskim. Nie będzie trzeba wysadzać łożyska dy­
namitem, gdyż w tym miejscu jest ono stosunkowo miękkie 
i jednolite. Nie powinno być również trudności z zainstalo­
waniem urządzeń wentylacyjnych. Budowa potrwa około 
5 lat.

Jak wykazały ankiety, budową tunelu bardziej entuzjaz­
mują się Anglicy niż Francuzi. Tylko 69 procent ankietowa­
nych Francuzów wypowiedziało się za projektem budowy 
tunelu, natomiast Anglicy poparli go w 86 procentach. Ktoś 
złośliwy powiedział, że brak entuzjazmu Francuzów wyni­
ka z ich sceptycznego stosunku do... kuchni angielskiej.

GORDON SCHAFFER

łą działalność, ludzie 
w białych fartuchach uspra­
wiedliwiają się „rozdętą” 
sprawozdawczością. Ona wła­
śnie— utrzymują — oraz ko­
nieczność zadośćuczynienia 
papierkowym formalnościom 
przy przyjmowaniu chorych 
pochłaniają zbyt wiele cza­
su i energii....

Nie da się zaprzeczyć, że 
pióro stało się obecnie jed­
nym z najniezbędniejszych 
rekwizytów zawodu lekarza. 
Podczas wielu wizyt trzeba 
bowiem nie tylko: wypełnić 
tzw. kartę choroby i zapisać 
leki; ale także: dwukrotnie 
podpisać i ostemplować zwol­
nienie z pracy (druk L-4), 
oraz dokonać odpowiedniego 
wpisu w legitymacji ubezpie­
czeniowej, a wreszcie wypi­
sać skierowania do pracowni 

■pomocniczo - rozpoznawczych.
A propos tego ostatniego. 

Od dłuższego czasu brak wie­
lu druków skierowań — m. 
in. na badanie krwi, treści 
żołądka, plwociny i moczu. 
W rezultacie nie tylko leka­
rze mają więcej pisaniny. 
Także pracownicy laborato­
riów. Kiedy były druki skie­
rowań -— do poszczególnych 
rubryk wpisywano tylko wy­
niki badań. Obecnie na kart­
kę papieru każdorazowo trze­
ba nanieść treść owych ru­
bryk. A. więc podanie wyni­
ków badania np. plwociny 
wymaga wypisania 11 pozycji 
(śluz, włókno elastyczne, 
krwinki czerwone, konsysten­
cja itp.), treści żołądka — 11, 
a moczu nawet 19 pozycji. 
Tylko większe laboratoria so­
bie pracę uprościły przez u- 
życie odpowiednich pieczą­
tek.

Nieobecne druki
Z drukami jest zresztą spo­

ro innych kłopotów. W lutym 
br. nie dotarł jeszcze do es­
kulapów obowiązujący od 1 
stycznia „Dziennik pracy le­
karza” (OZO-17) oraz „Dzien­
nik zachorowań poradni Dl”. 
Są to druki zmodyfikowane 
w porównaniu z odpowiednią 
dokumentacją obowiązującą
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Orzeczenie Sądu Najwyższego

Kiedy szkoła odpowiada 
za bezpieczeństwo uczniów
Czy szkoła ponosi odpowiedzialność za 

bezpieczeństwo uczniów, którzy do niej 
uczęszczają? — Odpowiedź daje orze­

czenie Sądu Najwyższego, dotyczące wypad­
ku w jednej ze szkół podstawowych.

Jak informuje „Express Wieczorny” po za­
kończonych lekcjach na boisku szkolnym od­
bywała się zbiórka dziewczęcej drużyny har­
cerskiej. Drużynowa była jednak nieobecna, 
a nikt inny z dorosłych, nie pełnił tego dnia 
w jej zastępstwie nadzoru nad zajęciami har­
cerek. Dziewczynki same zorganizowały sobie 
zabawę. Polegała ona na rzucaniu kamienia­
mi na odległość.

12-letnia Marysia S., została ugodzona kamieniem 
w głowę. Uderzenie było silne i spowodowało cięż­
kie okaleczenie. Uczennica musiała się poddać bo­
lesnym zabiegom i przez ponad miesiąc chorowała, 
nie mogąc uczestniczyć w zajęciach szkolnych. Na­
wet po zakończonej kuracji na twarzy dziewczyn­
ki pozostał trwały ślad wypadku, w postaci szpe­
cącej blizny.

Rodzice Marysi S. wystąpili więc do sądu o za­
sądzenie na jej rzecz solidarnie: od szkoły, Związ­

ku Harcerstwa Polskiego i drużynowej — łącznej 
sumy 20 000 zł tytułem zadośćuczynienia za cierpieć 
nia moralne i fizyczne, a ponadto zwrotu kosztów 
leczenia (1800 zł).

W związku z tym wyłonił się problem — 
kto powinien ponosić odpowiedzialność za 
wypadek: ZHP, jako organizator zbiórki, dru­
żynowa, która nie dopełniła obowiązku nad- 
zoru nad dziećmi, czy też wreszcie szkoła, 
na której terenie zdarzył się wypadek?

Sąd Wojewódzki rozpatrując tę sprawę w pierw­
szej instancji, zasądził na rzecz poszkodowanej 
dziewczynki sumę 3 500 zł, ale tylko od ZHP i dru­
żynowej. Roszczenia odszkodowania wobec szkoły 
zostały oddalone. Sąd uznał, że szkoła nie ponosi 
odpowiedzialności za wypadek, gdyż zdarzył on się 
w czasie, gdy zajęcia lekcyjne były już zakończone.

Innego zdania był Sąd Najwyższy, który 
powyższe orzeczenie uchylił i przekazał spra­
wę do ponownego rozpoznania. Jednocześnie 
Sąd Najwyższy stwierdził, że szkoła jest od­
powiedzialna za pełne bezpieczeństwo wszy­
stkich uczęszczających do niej uczniów i to 
nie tylko podczas lekcji w ścisłym tego słowa 
znaczeniu.

Odpowiedzialność szkoły za bezpieczeństwo 
dzieci rozciąga się także na wszelkie inne za­
jęcia jeśli tylko szkoła zajęcia te organizuje, 
patronuje im albo nawet jedynie zezwala pro­
wadzić je na swym terenie. Dotyczy to więc 
także zbiórek harcerskich urządzanych pod 
patronatem szkoły na szkolnych boiskach.

OPOWIADANIE 
•

Ścieżką przy wąskiej drodze wiodącej do wsi szedł wysoki, 
postawny mężczyzna liczący około trzydziestu pięciu lat. 
Twarz jeqo była na pozór spokojna, tylko niebieskie oczy 
patrzące uważnie zdradzały niepokój. Przy drogowskazie 

u rozwidlenia drogi przystanął chwilę, rozejrzał się i otarł chu­
steczka krople potu ze smagłej twarzy. Pragnął odpoczynku. 
Zmęczony napięciem nerwów skręcił w lewo i między małymi 
denkami podszedł na niewielki pagórek. Wiedział, ze pod 
rosochatym dębem znajdzie cień. Długo patrzał wokół zanim 
zdecydował usiąść. W cieniu dębu na liściach kruszących się 
Pod stopami rozłożył płócienna bluzę; chcąc ulżyć zmęczonym 
nogom rozwiązał sznurowadła i legł ciężko, podkładając ręce 
P°d głowę. Wnet zmienił pozycję. Nastrój spokoju i ciszy dziś 
wwle nie odpowiadał jego wewnętrznemu stanów., w głowie 
uporczywie kołatała mu jedna myśl: zabija czy się obroni. bia- 
d*iac oparł plecy o ścianę kamienia. Przed nim tonęła w słońcu 
ro*na, gładka szachownica matowozielonych zboz, mnostwo ko- 
Pek siana za rzeką i rozrzucone bez planu zabudowania Dą­
brówki.
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Jasny pa|ac, wo|ny już od niemieckich zwyczajów i ponurych 
dostojeństw od roku służąc wygodzie parcelanłow, odcinał sie 
jaskrawo od niskich czworaków pokrytych pana. Opodal zwartei 
bryły zabudowań najbogałszeoo gospodarza Pszenicznego ledwo 
dostrzec było można skulone lepianki pokryte słoma, a w po- 
udniowej części wsi spośród pięćdziesięciu ośmiu z 

z mniejszymi lub większymi sadami, wyróżniała sie
1 Położony na skrzyżowaniu dróg młyn Hieronima __
°raz zabudowania gospodarcze i dom narożny z przy u

własność Krecińskich. Widok szkoły, w której od lat uczyli Sza- 
blewscy, zasłaniała zielona ściana lip po obu stronach drogi.

Eugeniusz Szablewski zaraz po wyzwoleniu wrócił z żona Do­
rotą i córką Janiną do rodzinnej wsi. Krecińsćy wracali z Gene­
ralnej Guberni z myślą o swym gospodarstwie i o otwarciu 
sklepu, Braniewicz, który wojnę przetrwał bez większych zmart­
wień, spieszył z troską, by ktoś nie obrabował młyna. A ja? — 
rozmyślał Szablewski — co mnie tu pociągnęło z powrotem? 
Drogi, ścieżki, domy, drzewa, co przypominają młodość?

„Przyjdzie ten czas, że i ty będziesz duży, nie martw się, uroś­
niesz! — pocieszał ojciec pięcioletniego brzdąca, który chciał 
nade wszystko być dorosłym. Gdy potrafił wdrapać się na pa­
górek, pragnął wejść na ogromny kamień. Stojąc na nim, mógł 
dotknąć ręką korony tego dębu, przy którym teraz wypoczywał. 
Potem uniesiony wrażeniami, biegł gwałtownie z pagórka w dół, 
biegł coraz szybciej. Kiedy rodzice zaczęli wołać: „Słój, bo się 
zabijesz", nie mógł się już zatrzymać, nie nadążał przebierać 
nogami, upadał wówczas i kulał się aż na łąkę, do drewnianej 
zapory.

W wieku szkolnym miał wielu kolegów, ale jedynym rówieś­
nikiem w zabawach był Hieronim Braniewicz, toteż „walczyli" 
w jednych szeregach, trzymali sie zgodnie i dzielnie dorównu­
jąc w walce starszym, co przynosiło im zaszczyty. Beztroskie 
były to lata. „Heil Hitler" — rozległo się w jego domu. „Rozkaz 
wysiedlenia" — zawołał volksdeutsch z sąsiedniej wsi, ootrząsnął 
świstkiem papieru. „Schnell, schnell, erhebst du sich” — za- 
szwargotał władczo, podszedł, do chorei matki i ciężkim butem 
kopnął w zwisająca rękę na krawędzi łóżka. Fala uporczywego, 
suchego kaszlu wzmogła się, wstrząsnęła wyczerpanym organiz­
mem matki i zamieniła się w tłumiony szloch. W mieszkaniu roz­
legł się rzewny płacz Doroty i nagły krzyk maleńkiej Janeczki. 
Matka od tygodnia chorowała na zapalenie płuc, trawiona wy­
soka gorączka sklarowała błyszczące, niespokojne oczy w stronę 
swego syna. Stał u iej łóżka bezsilny, nie mógł zmienić nie­
mieckiego rozkazu, nie mógł wyrzucić barbarzyńców za drzwi. 
„Schnell, schnell, heraus, czas minął” — wrzeszczeli hitlerowcy 
ieden orzez d-nnieno. (Cidq dalszy nastapi)

Lekarskie „papiero-godziny"
w latach ubiegłych. I tak np. 
stary* dziennik poradni Dl 
stosował podział dzieci — 
— chorujących na zapalenie 
żołądkowo-jelitowe — na 5 
grup wieku (od 4 tygodni do 
roku, od roku — dwóch lat, od 
2—3, od 3—4, od 5—9, od 
10—14), natomiast nowy 
wprowadza podział: od 4 
tygodni do roku i od roku do 
4 lat. Przykładów podobnych 
można by wymienić więcej, 
co wskazuje na możliwość u- 
praszczania sprawozdawczoś­

ci. Zamiany, jakie nastąpiły 
w tym zakresie trudno jed­
nak uznać za ostatnie słowo. 
Po co np. dziennik pracy le­
karza zawiera taką pozycję 
jak: „liczba opłaconych godzin 
pracy lekarza w miesiącu” 
skoro identyczna rubryka fi­
guruje już w formularzu 
Zd-17, wypełnianym przez 
tzw. jednostkę sprawozdaw­
czą służby zdrowia.

Wydaje się, że trudno by­
łoby zrezygnować ze stosowa­
nych obecnie przez lecznic­
two druków i formularzy 
(chociaż kto wie czy nie zna­
lazłyby się i takie, które 
można by bez większej szko­
dy wyeliminować). Ale prze-

W Polsce jest około 400.000 
nałogowych alkoholi­
ków. Większość z nich 
ma rodziny. Problem 

alkoholizmu dotyczy więc bez 
pośrednio i pośrednio około 
1,5 min. ludzi. 5 procent lud­
ności kraju!

Zgoda na represje, ale...
Czy ograniczenia w sprze­

daży i konsumpcji alkoholu 
oczyszczą nasze ulice z pija­
ków, poprawią sytuację ich 
rodzin, odciążą wydziały kar­
ne sądów? W jakiejś mierze 
na pewno pomogą, nie roz- 
wiążą jednak, nawet skutecz­
nie nie złagodzą, całego na­
brzmiałego problemu alkoho­
lizmu i jego skutków: degene­
racji fizycznej i umysłowej, 
tragedii tysięcy żon i dzieci, 
chuligaństwa, złodziejstwa, 
piractwa drogowego. Repre­
sje karne? Tak, to też wy­
chowanie, choć ani grzywna, 
ani „ciupa” nie odwracają 
nieszczęścia, nie przywracają 
zdrowia, a czasem i życia. 
Ale karzemy. Sporo alkoholi­
ków przechodzi co roku na 
darmowy wikt i opierunek. 
Niektórych z nich rzeczywi­
ście więzienie czegoś nauczy­
ło. Ale nauczonych są dzie­
siątki, może setki, nie ty­
siące. Stokroć od karania 
ważniejsze jest zapobie­
ganie sytuacjom, które w 
prostej linii prowadzą do ko­

cież z wielu używanych dziś 
druków dałoby się usunąć 
dużo niepotrzebnych rubryk. 
Oto kilka przykładów:

Karta choroby poradni 
przeciwgruźliczej zawiera na­
stępujące rubryki dotyczące 
pracy zawodowej pacjenta^ 
„Stosunek do zawodu — 
czynny zawodowo, bierny 
zawodowo”, „zawód wykony­
wany”, „nazwa i rodzaj za­
kładu pracy”, „wymagający 
ustawienia w pracy — tak, 
nie”. Tutaj przecie niektóre 

rzeczy, dublują się i aż pro­
szą o redukcję.

Oto skrupulatność!
Udzielenie przez szpital dy­

żurny nawet błahego zabie­
gu łączy się z wypisaniem 
karty informacyjnej. Pacjent 
musi w związku z tym podać 
szereg danych m. in.... nazwis­
ko panieńskie matki.

W karcie poradni onkolo­
gicznej mamy rubrykę „adres 
stały” i „adres czasowy”. 
Czy nie wystarczy jedna — 
„adres”?

Wypełniający kartę sporto- 
wo-lekarską chce od pacjen­
ta wiedzieć czy posiada on

W szponach nałogu

Jak walczymy 
z alkoholizmem?

lizji z zasadami społecznego 
współżycia i z prawem.

Grzech liberalizmu
Kto ma się tym zajmować? 

Rady narodowe we współ­
działaniu z instytucjami za­
interesowanymi walką z alko­
holizmem. Mają przecież w 
ręku mądrą i skuteczną Usta­
wę Przeciwalkoholową z gru­
dnia 1959 r. I jeszcze wcześ­
niejszą z 1958 roku Uchwałę 
Komitetu Ekonomicznego Ra­
dy Ministrów, która nałożyła 
na prezydia obowiązek powo­
łania stałych komisji do zwal 
czania alkoholizmu. Miały 
one organizować i koordyno­
wać całą działalność wymie­
rzoną przeciwko alkoholizmo­
wi i alkoholikom. Jak wy­
konują te zadania? Niestety, 
nie tak. jakby należało ocze­
kiwać. Wielu radom brakuje 
koncepcji walki z alkoho­
lizmem. Sprowadza się ona 
często do plakatowego nama­
wiania: porzuć nałóg! — i do 
ograniczania sklepom i re­
stauracjom dni i godzin sprze 
dąży spirytualiów.

Poświadcza to dotychczaso­
wa działalność komisji spo- 
łeczno-lekarskich. Zadanie ich 
jest proste: mają orzekać o 
zastosowaniu przvmusowego 
leczenia alkoholików w za­
kładach lecznictwa otwarte­
go oraz wnioskować do są­
du o zastosowanie przymusu 
leczenia w zakładach za­
mkniętych. Wnioskują. Nie­
kiedy tvlko wnioskują, nie 
interesując się czy wniosek 
stał się leczeniem. Często więc 
pozostaje tvlko świstkiem pa­
pieru. Alkoholicy nie przej­
mują się orzeczeniem komisji, 
lekce je sobie ważą, nie usta- 
jac w systematycznym „za­
pijaniu się”, chlejąc. bijąc, po 
wielokroć nocując w izbach 
wytrzeźwień (jest taki prze­
pis: trzykrotne odwiedziny 
izby są automatyczną podsta­
wą do przymusowego lecze­
nia „noclegowicza” — przepis 
ten nie jest jednak przestrze­
gany — warszawska izbę pe­
wien alkoholik odwiedził już 
ponad 20 razy i nadal „spo­
kojnie” ją odwiedza nie pła­
cąc za te noclegi i nie bedac 
nienokoionv przez komisję 
społeczno-l^karska).

Winny... niewinny
Z kolegiów łcamo-orzekają- 

cvCh takiż sam osobnik wy­
chodzi bardzo często... unie­
winniony, choć nabroił no pi­
janemu z trzech co najmniej 
paragrafów. Z winy ..drobiaz­
gów": niedostatecznego przy­
gotowania wniosku o ukara­
nie. Albo przedawnienia sptp- 
wy. Albo 7. winv niewłaściwie 
prowadzących rozprawę człon 
ków kolegium. 

odznakę SPO lub BSPO. 
Czyżby to rzeczywiście mia­
ło jakieś znaczenie dla leka­
rza?

Pogotowie Ratunkowe uży­
wa druku „Zlecenie wyjazdu 
nr...”, którego 16 pozycja 
brzmi: „Pomocy udzielił: a) 
lekarz (felczer), b) położna 
(pielęgniarka), c) sanitariusz, 
d) kierowca”.

W pełni uzasadniony wyda- 
je się być postulat by komi­
sja Racjonalizacji Druków 
przy Polskim Komitecie Nor­
malizacyjnym wzięła na swój 
warsztat druki stosowane 
przez resort służby zdrowia 
i opracował nowe wzory for­
mularzy bez zbędnych ru­
bryk.

Komisja Racjonalizacji dzię 
ki zaaprobowaniu tylko 9 
wniosków dotyczących ogra., 
niczenia 359 ton papieru ro­
cznie. A ile moglibyśmy za­
oszczędzić gdyby sprowadzo­
ne zostały do rozsądnych roz­
miarów takie dokumenty jak: 
„Książka zdrowia studenta”, 
(52 strony) czy „Legitymacja 
ubezpieczeniowa” (112 stron!). 
Może sami lekarze wypowie­
dzą się na poruszony tu te­
mat obszerniej, podając kon­
kretne projekty uprawnień 
w ramach naszego konkursu 
„Radzę administracji”. Ter­
min nadsyłania projektów u- 
pływa 31 marca br. Nagrody: 
I — 5000 tys. zł. II — 3000 zł, 
III — 2000 zł i 10 wyróżnień 
po 1000 zł.

MICHAŁ ŁUCZAK

To prowokuje. Demoralizu­
je.

Kolegia, przynajmniej nie­
które, wcale nie tak nielicz­
ne, wrosły w fotele. Nie pro­
wadzą rozpraw pokazowych. 
Unikają sesji „wyjazdowych” 
(w miejscu zamieszkania pi­
jaka, w miejscu jego pracy). 
Nie współpracują — podobnie 
jak komisje lekarskie, z izba­
mi wytrzeźwień. Ograniczają 
się do wymierzania kar grzy­
wny. A przecież mogą podać 
wyrok w prasie. Mogą wywie­
sić go w zakładzie pracy uka­
ranego.

Teoria i praktyka
Ktoś może powiedzieć: na 

niektóre formy walki z alko­
holizmem (chociażby na za­
kłady odwykowe) trzeba for­
sy a forsy. A ponieważ z for­
są u nas krucho, przeważa 
szablon, łatwizna.

Sejm powiedział wyraźnie 
w ustawie: co najmniej 10 
procent sum uzyskanych z 
dopłat do cen napojów alko­
holowych musi być przezna­
czone na walkę z alkoholiz­
mem. Są to kwoty niebaga­
telne. W woj. katowickim na 
walkę z alkoholizmem zapla­
nowano w ub. roku np. pra­
wie dziesięć milionów zło­
tych. Od planu do jego reali­
zacji droga jest jednak dale­
ka. Wydatkowano więc tylko 
osiem min. zł. Na rok bieżący 
wszystkie WRN zaplanowały 
nie 10 procent ustawowych 
dopłat, a tylko — przeciętnie 
— 8,5 procent. W niektórych 
województwach kwoty te są 
jeszcze niższe Tak np. Gdańsk 
zaplanował zaledwie 2,3 pro­
cent. I tymi to mizerniutkimi 
kwotami bardzo często dość 
dziwnie „walczy” się z alko­
holizmem. Zakłada się... zie­
leńce. Albo, oświetla ulice 
(chyba dlatego, żeby pijak 
miał zawsze „pod ręką” la­
tarnię!)

Jesteśmy przeciwni 
takiej oszczędności

Takich przejawów oszczęd­
ności na pewno nie pochwa­
lamy. Potępiło je nawet Mi­
nisterstwo Finansów. Nic w 
tym zresztą dziwnego, jeśli się 
zważy skutki — nie tylko mo­
ralne — alkoholizmu (w roku 

*1961 liczba dni niezdolności 
do pracy z powodu choroby — 
a taką chorobą jest za często 
wódka — na stu zatrudnio­
nych wyniosła 1 133!). Mamy 
zjawisko alkoholizmu, mamy 
środki na walkę z alkoholi­
zmem i — nie walczymv! Do­
kładniej: walczymy za mało 
skutecznie. bez sumiennie 
opracowanego planu. Mało 
zdecydowanie.

MIROSŁAW SANIGORSKI
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Róży

Słońce: 6.28—17.40

teatry
KĘPNO — „Dama od Maksy­

ma”; PYZDRY - „Wilki w no­
cy ; KALISZ — „Zielony Gil”: 
JAROCIN — „Lato w Nohant”, 
KINA

CHODZIEŻ —• Ceramik: — nie­
czynne, Noteć: „Przeminęło z 
wiatrem”, CZARNKÓW — „Tak­
sówką do Tobruku”; GNIEZNO 
“Lech: „Wiano”, Polonia: „Sta­
tek Emila”, GOSTYŃ — „Sie- 
dem nianiek”; JAROCIN — ”cri- 
stal: „Tata, mama, córka i zięć”, 
Echo: „Czarny monokl”; KA­
LISZ — Kosmos: „Złoty czło­
wiek”, Oaza: „Dwa złote colty”, 
Stylowe: „Śmierć nazywa się 
Enąelchen”, Syrena: „Uczeń dia­
bła” i „Yokmok”, Wolność: „Ko­
biety czekają”, KŁODAWA — 
„Zabawna buzia”, KOŁO — „Ma­
tka i córka”; KONIN — Energe­
tyk: „Kozara”, Górnik: „Chce- 
my się bawić”, KOŚCIAN — „Ran 
cho w dolinie”, KROTOSZYN — 
„Pamiętnik pani Hanki”, LESZNO 
— „Gwiazda szeryfa”, MIĘDZY­
CHÓD — „Ostatni kurs”, NOWY 
TOMYŚL — „Godzina pąsowej ró­
ży”, OBORNIKI — „Na białym 
szlaku”; OSTRÓW — Roma: „Ju­
lio, jesteś czarująca”, Słońce: 
„Dwa żebra Adama”, OSTRZE­
SZÓW — „Ballada huzarska”; 
PIŁA — Iskra: „Sąd”, PLESZEW 
— „Dziecko wojny”, RAWICZ — 
„Nieznajomi z pociągu”, SŁUPCA 
— „Vera Cruz” i „Zólte psisko”, 
ŚREM — „Człowiek, który stchó­
rzył”, ŚRODA — „Byłem Mont- 
gomerym”, SZAMOTUŁY — „Prze 
minęło z wiatrem”, TRZCIANKA 
— „Skłóceni z życiem”, TUREK 
— „Gdzie jest generał”, WĄGRO­
WIEC — „Zaduszki”, WOLSZTYN 
— „Mam tu swój dom” i „Podróż 
balonem”, WRZEŚNIA — „Sied­
miu wspaniałych”,
RADIO

WARSZAWA I: 8.05 — Muz. i 
aktualn.; 8.50 — Publicystyka mię­
dzynarodowa; 9 — Dla kl. VII 
„Wicher”; 9.30 — F. Rybicki: „Kra 
kowiaki”; 9.40 — Dla przedszkoli 
„Ósmy marca nadchodzi”; 10 — 
Konc. symf.; 11 — „Klub 60-ciu” 
— „Przygoda w Foulkes Rath” 
słuch; 12.41 — „Ławka” opow. R. 
Rive’a; 12.15 — Reportaż Red. 
Ekonomicznej; 12.45 — Swojskie 
melodie; 13, — Dla kl. I i II „Z 
piosenką jest nam wesoło”; 13.20 
— W kręgu melodii baletowych; 
14 — „Johanka” — opow. W. Mi- 
nacza; 15.10 — Utwory fortep.; 
15.35 — Skrzynka muzyczna; 16.05 
— Kultura pilnie poszukiwana; 
16.35 — „Ewa i Księżyc”; 17.05 — 
Poradnik językowy; 17.45 — „Pięć 
minut o wychowaniu”; 17.50 — 
Uniwersytet Radiowy; 18 — „W 
poszukiwaniu ulubionej melodii”; 
19 — Język rosyjski.; 19.15 —' Ze 
wsi i o wsi; 19.30 — Rozmowy z 
posłami; 20.26 — Sport.; 20.35 — 
Scena polska — E. Barszczewska; 
21.45 — Koncert życzeń; 22.25 Ką­
cik melomana;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ H: 8.15 — Język ang.; 
8.35 — „Spotkanie” aud. o ziemi 
krakowskiej; 9.50 — Publicystyka 
międzynar.; 10 — Koncert rozryw­
kowy; 10.30 — Z życia ZSRR; 11 
— Muz. operowa; 12.45 Nasze 
sprawy codzienne; 13.25 — „Popio­
ły” ode. pow. St. Żeromskiego; 
13.45 — Muzyczny tydzień Pozna-

Pomoc PZU dla wsi
Ponad 313 milionów zł wypłacił w naszym wojewódz­

twie w roku ubiegłym Państwowy Zakład Ubezpieczeń ty­
tułem różnego rodzaju odszkodowań i świadczeń. Z kwoty 
tej 159 milionów zł otrzymali mieszkańcy wsi za poniesio­
ne szkody losowe.
Liczby te świadczą wy­

mownie o rozmiarach strat, 
ponoszonych przez ludność i 
gospodarkę narodową. Dlate­
go też — obok świadczeń 
ubezpieczeniowych — waż­
nym kierunkiem działalności 
PZU jest akcja prewen­
cyjna.

Listonosz uratował 
życie kobiety

Z nieznanych przyczyn do­
szło w mieszkaniu przy ul. 
Sikorskiego nr 7 w Śremie 
do wybuchu: runęła ściana i 
wybuchł pożar. Na krzyk Wa­
lentyny Fryder, przebywającej 
w tym czasie w mieszkaniu, 
pospieszył z pomocą listonosz 
Zenon Grześkowiak, który wy 
ważył zatamowane gruzami 
drzwi i uratował ją od nie­
chybnej śmierci. Poparzona 
Fryderowa przebywa obecnie 
w szpitalu. Zaalarmowana 
straż szybko ugasiła pożar.

Dzięki szybkiej pomocy li­
stonosza, straży pożarnej i 
służby zdrowia wypadek nie 
pociągnął za sobą tragicznych 
skutków, (su)

nia; 14 — W trosce o nasze dziec­
ko; 14.15 — Rosyjska muz. opero­
wa; 14.30 — „Co przynoszą nowe 
problemy”; 14.45 — „Błękitna szta­
feta”; 15 — Mel. tan.; 15.30 — Dla 
dzieci ode. 5 pow. „Podmuch ma­
lowanego wiatru”; 18 — „Z tarczą 
albo na tarczy” — aud. sport. E. 
Pacholskiego; 18.10 — Śpiewa Chór 
„Arion” pod dyr. W. Dorożały; 
18.30 — „Piosenka jest dobra na 
wszystko”; 18.45 — „Sezamie ot­
wórz się”; 19.05 — Muz. i aktualn.; 
19.30 — Utwory Mozarta z nagrań 
Ork. Filh. Wiedeńskiej oraz soli­
stów Chóru i Ork. Opery Wiedeń­
skiej pod dyr. K. Bóhma; 20.01 — 
„Kilka wspomnień o Conradzie”; 
20.21 — d. c. koncertu; 21.51 — 
Sport; 22.05 — Dwa mikrosłucho- 
wiska wg opow. J. D. Salingera; 
23.05 — Muz. tan.

Wiadomości: 5.30, fi.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21.24, 23.50.

TELEWIZJA
POZNAŃ I PROGR. OGÓI.NOP.:

11.55 — Program szkolny dla kl. 
I — (Łódź); 16.55 — Telereklama; 
17 — Wiadomości — (W-wa); 17.05 
— „Wiersze do których wra­
camy” — (Kraków); 17.30 —
Program public.: „NATO” — 
(W-wa); 18.05 — „Wielokropek” — 
(W-wa); 18.20 — Wszechnica TV — 
„Bruegel i obraz natury” — 
(W-wa); 18.55 — „Nowości ekranu” 
— (lok.); 19.20 — „Nie tylko dla 
pań” — (W-wa); 19.50 — „Dobra­
noc” — (W-wa); 20 — Dziennik — 
(W-wa); 20.30 — Transmisja z Tea­
tru Rozmaitości w W-wie — dra­
mat Henryka Ibsena — „Dzika 
kaczka” — W przerwie — Wiado­
mości TV — (W-wa).

W roku bieżącym oddział 
wojewódzki PZU przeznaczy 
na działalność zapobiegawczą 
prawie 27 min. zł. Większość 
tych kwot kierowana jest na 
wieś i do miasteczek. Przez­
nacza się je głównie na pre­
wencję ogniową (przeciwpo­
żarowe pasy ochronne, budo­
wa strażnic, zbiorników wod­
nych, instalowanie pioruno­
chronów). Poważne sumy wy­
datkuje się również na ochro­
nę weterynaryjną (zwalczanie 
gruźlicy oraz motylicy wątro­
bowej u bydła i owiec), na hi- 
gienizację wsi (budowa stu­
dni, wodociągów, wiejskich 
ośrodków zdrowia, dzieciń_ 
ców i placów zabaw).

Na czoło zadań w prewen­
cji ogniowej wysuwa się za­
miana słomianych pokryć da­
chowych na ogniotrwałe. We 
wsiach naszego województwa 
jest jeszcze około 197.000 bu­
dynków krytych strzechą lub 
trzciną, z tego ponad 45.000 
to domy mieszkalne.

Jak wykazały badania Od­
działu Wojewódzkiego PZU, 
największe niebezpieczeństwo 
ogniowe istnieje przy strze­
chach słomianych, na budyn­
kach mieszkalnych, posiada­
jących kominy o wąskim prze 
kroju — 15 x 27 cm. Przy pa­
leniu drewnem, chrustem lub 
słomą, iskry wyrzucane są na 
zewnątrz i w porze suszy nie_

136 przestępstw
W 1963 r. wykryto w Ple­

szewie 136 różnego rodzaju 
przestępstw, które spowo­
dowały straty w wysokości 
148.000 zł. W tym samym 
czasie zanotowano 11 wypad­
ków, w których odniosło cięż­
kie obrażenia 14 osób. W 6 
przypadkach zawinili kie­
rowcy, nie przestrzegający 
przepisów ruchu drogowego. 
Mandatami doraźnymi, w o- 
gólnej wysokości 16.500 zł, 
ukarano 528 osób, w tym 314 
za wykroczenia drogowe.

Trzeba przyznać, że MO o- 
raz ORMO uporało się z za­
twardziałymi chuliganami i 
awanturnikami, przekazało 
najbardziej opornych do u- 
karania przez Kolegium Kar­
no-Administracyjne. Wymie­
rza ono wysokie grzywny, 
nawet areszt, a takie kary 
skutkują. Z informacji ko­
mendanta miejskiego MO 
Czesława Andersza, wynika 
również, że Milicja wykazu­
je coraz większą operatyw­
ność, gdyż w ubiegłym roku 
wykryła w 95 procentach 
przypadków sprawców wła­
mań i kradzieży. (Iki) 

raz zapalają słomiany dach. 
Przy gęstej zabudowie ogień 
przenosi się z łatwością na 
sąsiednie domy i obory. 
Groźbę tę znają dobrze miesz­
kańcy wielu wsi, zwłaszcza 
w powiatach wschodnich.

Rolnicy zdają sobie sprawę 
z tego niebezpieczeństwa i sa­
mi podkreślają konieczność 
likwidacji strzech. Nie wszy­
scy jednak rozporządzają po 
trzebną gotówką. Kredyty na 
ten ceł stawiają do dyspozy­
cji Państwowy Zakład Ubez­
pieczeń, Bank Rolny oraz 
spółdzielnie oszczędnościowo- 
pożyczkowe.

Poważne fundusze (4,5 min. 
zł) przeznacza PZU na budo­
wę strażnic przeciwpożaro­
wych oraz poprawę zaopatrzę 
nia wsi w wodę gaśniczą. 
Główną formą działalności 
jest tu finansowanie czynów 
społecznych; podejmowanych 
przez ochotnicze straże pożar­
ne. W roku ubiegłym wartość 
tych czynów wynosiła ponad 
17 min. zł. Tylko w ubiegłym 
roku wzniesiono tym sposo- 
sobem 28 i rozpoczęto budo­
wę — 136 strażnic; pobudo­
wano 4 i zapoczątkowano bu­
dowę 18 zbiorników przeciw­
pożarowych; wykonano 635 
różnych urządzeń poprawia­
jących zaopatrzenie wsi w 
wodę gaśniczą jak: zastawki 
i zbiorniki na strugach, do­
jazdy i pomosty dla moto­
pomp, umocnienie brzegów na 
stawach itp.

Warto dodać, że w woje­
wództwie poznańskim działa 
2267 ochotniczych straży po­
żarnych. Skupiają one 50.270 
strażaków. 229 placówek dy­
sponuje samochodami pożar­
niczymi, 870 — motopompami, 
a 246 sprzętem konno-ręcz- 
nym i motopompą.

Ochotnicze straże pożarne 
sprawują pieczę nad 405 
świetlicami i klubami oraz 28 
kinami wiejskimi. Prowadzą 
również 62 zespoły orkiestro­
we, 3 zespoły chóralne, oraz 
71 zespołów teatralnych, (fb)

15 lał w służbie czytelnika
Niecodzienną uroczystość 

obchodzili ostatnio miłośnicy 
książki w Ostrowie. Tamtej­
sza Biblioteka Publiczna, któ­
ra zaliczona jest do przodu­
jących w kraju święciła bo­
wiem 15 rocznicę swego po­
wstania. Do dyspozycji mie­
szkańców stoi obecnie 46.000 
książek, z których korzysta 
około 6.500 czytelników. W 
ciągu 15 lat wypożyczono 
blisko dwa miliony książek.

Tą zasłużoną placówką kie­
ruje od początku znany pe­
dagog ostrowski prof. L. Szu­
bert, który niestrudzenie za­
biega o powiększenie księgo­
zbioru, poszerzenie kręgu czy

Fragment rynku w Krotoszynie. Kolorowe tynki ożywiają 
monotonię powiatowego miasteczka.

Fot. — H. Kamza

Z Wrześni na Targi
Wśród eksponatów wysyłanych na tegoroczne Targi 

Krajowe w Poznaniu znajdować się będą również wyroby 
z Wrzesińskiego Przedsiębiorstwa Przemyślu Terenowego.
Zaprezentuje ono sprowa­

dzone poprzednio z zagranicy 
kielichy galwanizerskie ze 
specjalnego stopu, który z 
powodzeniem zastępuje meta­
le kolorowe. Do nowości na­
leży też bębnowe urządzenie 
do galwanizacji, służące do 
pokrywania powierzchni deta­
li chromem, cynkiem, niklem 
i srebrem. Posługując się nim 
można dłużej i lepiej wyko­
rzystywać ektrolit oraz lepiej 
pokrywać detale, toteż urzą­
dzeniem zainteresowała się 
Izba Handlu Zagranicznego i 
prowadzi z Wrzesińskim 
Przedsiębiorstwem pertrakta­
cje.

Innym eksponatem jest 
paczkarka do złomu drutu na­
wojowego i ażurów. Paczkar- 

telników, szczególnie wśród 
załóg miejscowych zakładów 
pracy, o stały kontakt czytel­
ników z twórcami i światem 
nauki.

Kierownik biblioteki, jak 
również dwie najstarsze rów­
ne mu stażem pracownice K. 
Rogalewska, jak i M. Dutcza- 
kówna, zostały wyróżnione 
z okazji 15-lecia przez Prezy­
dium Miejskiej Rady Naro­
dowej i dyrekcję Wojewódz­
kiej Biblioteki w Poznaniu. 
Całemu zespołowi bibliotecz­
nemu życzymy dalszych suk­
cesów w rozwoju czytelnic­
twa. (w) 

ka ta została wybudowana w 
oparciu o wniosek racjonali­
zatorski pracowników Zakła­
dów Wytwórczych „Tonsil”. 
Umożliwi ona paczkowanie 
złomu, dzięki czemu można 
zmniejszyć jego objętość i 
tym samym lepiej wykorzy 
stać tabor kolejowy i samo­
chody podczas przewozów do 
hut i składnic. Doceniając 
te zalety Wrzesińskie Przed­
siębiorstwo porozumiało się z 
racjonalizatorem „Tonsilu” i 
zamierza rozpropagować pacz 
karkę podczas Targów.

Mankamentem jest, że 
WPPT napotyka na trudnoś­
ci przy wykonywaniu zapla­
nowanej produkcji z uwagi 
na brak materiałów, zwłasz­
cza metali kolorowych i two­
rzyw sztucznych. Tego rodza­
ju trudności przysparzają 
więc kierownictwu sporo kło­
potów i utrudniają mu w nie­
jednym przypadku terminowe 
wykonywanie zamówień.

(K. St.)

Katarzyna M. — W sprawie 
wieczorowych szkół podstawo­
wych dla młodzieży pracującej 
radzimy zgłosić się do Kurato­
rium Okręgu Szkolnego Po­
znań, Al. Stalingradzka 18. (525)

Stan. F. — Jeżeli Panią ktoś 
na pokój przyjmie, może się Pani 
zameldować. (531)

Pracownicy poszukiwani

ZARZĄD WOJEWÓDZKIEGO PRZEDSIĘ­
BIORSTWA PAŃSTWOWEJ KOMUNIKACJI 
SAMOCHODOWEJ W ZIELONEJ GÓRZE, ul. 
Jana z Kolna nr 2a, telefon 27-37 lub 895 za­
trudni natychmiast:

PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH w dzia­
łach: technicznych, finansowych, ekono­
micznych w Zielonej Górze i Głogowie 
oraz instruktora finansowo - księgowego 
w Zielonej Górze.

Warunki pracy i płacy do omówienia na 
miejscu względnie listownie. Zgłoszenia nale­
ży kierować pod w. w. adresem. W1155
„BUKOWIANKA” SPÓŁDZIELNIA PRACY 
ODZIEŻOWO - BIELIŻNIAR SKA W BUKU, 
Rynek 2, telefon Buk 215 zatrudni zaraz:

KIEROWNIKA TECHNICZNEGO.
Wymagane kwalifikacje: Technikum Odzieżo­
we i co najmniej 4-letnia praktyka w zawo­
dzie branży odzieżowej na stanowisku kie­
rowniczym.
Zgłoszenia osobiste względnie pisemne kie­
rować pod adresem wyżej wymienionym.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Spół­
dzielni. W1202
ZARZĄD POWIATOWEGO ZWIĄZKU GMIN­
NYCH SPÓŁDZIELNI „SAMOPOMOC 
CHŁOPSKA” WE WSCHOWIE zatrudni 
zaraz:

INŻYNIERA względnie TECHNIKA 
z uprawnieniami budowlanymi na stano­
wisko kierownika Działu Budowlanego.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w biu­
rze we Wschowie przy ul. Towarowej nr 2, jak 
również telefonicznie nr telefonu 266. W1218
PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE 
NIEPRUSZEWO, poczta Otusz, pow. Nowy To­
myśl, zatrudni natychmiast:

KUCHARKĘ
do stołówki dla pracowników sezonowych. 

Reflektujemy na osobę samotną.
Wynagrodzenie zgodnie z układem zbiorowym 
pracy, obowiązującym w rolnictwie.
Warunki płacy i pracy do uzgodnienia na 
miejscu.
Odległość od Poznania 20 km. Przystanek auto­
busowy w miejscu, stacja kolejowa Otusz, 
bardzo dobre warunki komunikacyjne. W1280

Zatrudnimy od 1. VIII. 1964 r.:
WYCHOWAWCZYNIE.

Wynagrodzenie według siatki płac Min. Zdro­
wia. Zgłoszenia kierować: SANATORIUM 
DZIECIĘCE OSIECZNA, pow. Leszno. W1243

WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
SKLEJEK, OSTRÓW, ul. Polna 54, zatrudnią 
zaraz:

TECHNIKA - MECHANIKA
najchętniej z praktyką na samodzielne stano­
wisko w wykonawstwie inwestycji zakłado­
wych. Wynagrodzenie według obowiązującej 
tabeli płac plus premia. W1312

DYREKCJA TERENOWYCH ZAKŁADÓW 
GASTRONOMICZNYCH W SŁUPSKU, Aleja
Wojska Polskiego 1, zatrudni zaraz:
— SZEFÓW KUCHNI,
— KUCHARZY,
— GARMAŻERÓW na terenie województwa 

koszalińskiego.
Wymagane odpowiednie kwalifikacje i długo­
letnia praktyka w gastronomii.
Wynagrodzenie według układu zbiorowego.
Zgłoszenia z odpisami opinii za okres 5 lat 
i świadectw kwalifikacyjnych kierować pod 
adresem Dyrekcji.
Po półrocznej nienagannej pracy zapewniamy 
bezzwrotny udział na mieszkanie spółdzielcze.

W1290

Praca
Pomoc domowa do dziec­
ka potrzebna zaraz. Ul. 
Madalińskiego 23 m. 9.

16884g
Pomoc domowa do 2 osób, 
stała z gotowaniem po­
trzebna. Zgłoszenia: od i 
godz. 8—16 tylko z świa­
dectwami. Poznań, Czer­
wonej Armii 26 m. 4.

16850g
Warsztat instalacji wod­
no - kan., c. o. przyjmie 
2 uczniów w naukę zawo­
du. Gwardii Ludowej 13, 
godz. 13—16,16364g
Uczennica krawiecka po­
trzebna do pracowni — 
ukończone 18 lat. Wyna­
grodzenie 600 zł miesięcz­
nie. Adres wskaże Biuro 

i Ogłoszeń, Grunwaldzka 13 
' dla 16377g.

Potrzebna dziewczyna od 
30—40 lat znająca pracę 
w gospodarstwie rolnym. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
16446g.
Murarz poszukuje pracy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 16519g.

Kupno
Papier pakowy, używane 
kartony różnej wielkości 
kupię. Strzelecki, Ko­
strzyn Wlkp. 3399p
Łóżka metalowe w do­
brym stanie, ładne — 3 
szt. kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 16374g.
Płyty eternitowe faliste 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
16400g.

MIEJSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO AUTOBUSOWE 
W MIEŚCIE STÓŁ. WARSZAWIE 

ulica Przyokopowa nr 28 
organizuje

w miesiącu marcu 1964 roku

KURS KIEROWCÓW
podwyższający kwalifikacje zawodowe 
z III kat. prawa jazdy na kategorię II.
Kandydaci winni posiadać co najmniej 
półtoraroczną praktykę zawodową.

Poza tym 
przyjmujemy kierowców z 1 i II kat. prawa jazdy 

Osobom zamiejscowym (samotnym) 
zapewniamy miejsce w hotelu.
 W1051

Sprzedam fortepian piani­
no, w dobrym stanie. Fr. 
Augustyniak, Wolsztyn, 
Czerwonej Armii nr 7.

3564p
Siatkę parkanową, każdą 
ilość po cenach zniżonych 
sprzedam. Poznań-Szcze- 
pankowo, ulica Chotomiń- 
ska 49. 16371g
Sprzedam piece kaflowe. 
Poznań, ul. Belwederska 
29. 16389g
Tanio sprzedam maszynę 
do szycia. Poznańska 21 
m 3. 16401g

Wapno palone, gaszone, 
workowe białe, gips, kre­
dę, trzcinę, smołę, lepik, 
karbolineum, zasuwy ko­
minowe, płyty „Supre­
ma” poleca: Składnica, 
Poznań, Jeżycka 13. 16411g

Sprzedam nową maszynę 
do szycia „Kohler”. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, 'Grunwaldzka 19 dla 
16427g.
Sprzedam prasę mimo- 
środową 12 ton nacisku. 
Hytry, Dąbrowskiego 38, 
warsztat. 16458g

Samochrjdy

Sprzedam samochód „Sy­
rena” po małym przebie­
gu. Ostroroga 27 m. 1, te­
lefon 658-39. 17109g
Sprzedam samochód „Sko­
da - Combi” 1201 w stanie 
bardzo dobrym. Włady­
sław Fabiś, Krotoszyn, 
Świerczewskiego 27. 3751p
Kupię samochód mało­
litrażowy. Oferty z opi­
sem i ceną do Biura 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 16379g.

+
Dnia 4 marca 1964 r. zmarł po długich i cięż­

kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, nasz ukochany tatuś, teść 
i dziadziuś, przeżywszy lat 67, śp.

Antoni Czajka
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 7 bm„ o gp- 
dzinie 11,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W wielkim smutku pogrążeni jg
żona, synowie, synowa, wnuk i wnuczki £ 

Poznań, Kosińskiego 10, Warszawa, Gdańsk.

NierdcboihosLCł
Sprzedam domek 1-ro- 
dzinny w Przeżmirowie, 
warunek mieszkanie 2- 
pokojowe w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 16342g.
Domek biżniaczy na wy­
kończeniu sprzedam (Gór- 
czyn). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
16366g.
Sprzedam pół domu bliź­
niaczego (wyłączony) — 
możliwość zamieszkania 2 
rodzin, 370.000 zł. Poznań, 
Oleśnicka 8a. 16367g
Sprzedam willę jednoro­
dzinną z wszelkimi wy­
godami lub parter z o- 
grodem. Wiadomość: Jan 
Janicki, Kalisz, ul. Idzi­
kowskiego 3. 3394p

Sprzedam gospodarstwo 
ogrodnicze 2 ha, zabudo­
wania nowe, zelektryfi­
kowane, plantacje, szklar­
nie w dobrym miejscu. 
Wiadomość: Golińczak,
Nowawieś, poczta Wron­
ki, pow. Szamotuły. 3398p 
Sprzedam nieruchomość 
z mieszkaniem. Szamotu­
ły, Świerczewskiego 14.

16361g
Kupię gospodarstwo 2—3 
ha zabudowaniami (pow. 
Poznań, Szamotuły). y‘ 
ferty z opisem i ceną Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz* 
ka 19 dla 16439g.  
Sprzedam gospodarstwa 
rolne wraz z zabudowa­
niem o powierzchni 9 ha 
na dogodnych warun­
kach. Szczepan Ziebel, 
Jurkowo 61, poczta Krzy­
wiń, pow. Kościan, woj, 
poznańskie. 164028

Dnia 5 marca 1964 r. zmarł w 61 roku życia, 
44 pracy zawodowej w Lasach Państwowych 

Franciszek Doroszewski
leśniczy Nadleśnictwa Bolewice, 

leśnictwa Modrzę wina
W Zmarłym straciliśmy wzorowego, sumien­

nego i bez reszty oddanego pracownika oraz 
serdecznego kolegę. ‘

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 7 bm:, o go­
dzinie 15 na cmentarzu w Wytomyślu.

Rada Zakładowa Kierownictwo 
Współpracownicy

NADLEŚNICTWA PAŃSTWOWEGO 
W BOLEWICACH

Wielebnemu Duchowieństwu, Panu Ministrowi 
Zdrowia, Jego Magnificencji Panu Rektorowi 
Akademii Medycznej, Panu Dziekanowi Wy­
działu Lekarskiego AM, Gronu Profesorów. Pa" 
nu Dyrektorov/i AM oraz Współpracownikom, 
Panu Dyrektorowi Szpitala Miejskiego im. Stru­
sia oraz Współpracownikom, wszystkim Przyja­
ciołom, Znajomym i pozostałym Uczestnikom, 
którzy oddali ostatnią przysługę mojemu mę­
żowi, śp.

prof. dr.

Franciszkowi tabendzińskiemu
składam

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
ŻONA WRAZ Z RODZINA

16593^


